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( Telegr. c. k. Biura koresp,),
Wiedeń. 14 marca. 

Dzisiejsza „Wiener Ztg“ ogłasza patent mo­
narszy, zwołujący Sejm galicyjski na 18 b. m,

Położenie międzynarodowe.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 14 marca.
(Reunion ambasadorów. — Pośrednictwo mocarstw.

Dodatek Pet. Agenoył, — Głosy prasy),
Według półoficyalnych zapewnień rennioń am­

basadorów miał się zająć na wczorajszem po- 
siedzenia kwesty* Skntari. Równocześnie ocze- 
kują dzisiaj g e n e r a l n e g o  s z t u r m u  p o ł ą ­
c z o n y c h  w o j s k  s e r b s k o - c z a r n o g ó r -  
s k i c h n a S k u t a r i .

Rokowania pokojowe dotąd nie zostały wdro­
żone, a państwa bałkańskie nie dały jeszcze od­
powiedzi na zbiorową notę mocarstw. Słychać, 
ze państwa bałkańskie w z a s a d z i e  p o ś r e  d- 
t t i c t wo  t o  p r z y j m ą ,  a l e  p o s t a w i ą  5 
w a r u n k ó w ,  n a  r a z i e  b l i ż e j  n i e z n a ­
nyc h .

»Neue Freie Presse" donosi, że odpowiedź 
państw bałkańskieh doznała dlatego zwłoki, po­
waż rząd grecki w ostatniej chwili zażądał dro- 
J>uoj modyfikacyi w oświadczeniu już przez sie­
wie złożonem.

Wiedeńska prasa wieczorna w dalszym ciągu 
wyraża niezadowolenie z powodu ogłoszonego u- 
zupełnienia komunikatu demobilizacyjnego.

„N. Wiener Abendblatt" dowiaduje się ze 
strony kompetentnej, źe doniesienie kilka pism, 
Jakoby Aastrya złożyła w Petersburgu deklara­
c ją  odpowiadającą dodatkowi do oficyainego 

omunikatu, jest zgoła pozbawione wszelkiej 
podstawy.

«Neue Freie Presse" biada nad brakiem wia- 
fy 1 zaufania w stosunkach międzynarodowych 

upatruje ten brak właśnie w opnblikowanem 
Przez rząd rosyjski uzupełnieniu, które miało 

a celu spowodować u państw bałkańskich i w 
uropie wrażenia, żo tylko zabiegom Rosyi na- 

eży przypisać pokojowe stanowisko Austryi.
»Wiener Allgemeine Zeitung** powołaje się 

Jaszcze raz na deklarację, złożoną przez mini­
m a  spraw zagranicznych hr. B e r c h t o l d a w  
folr ac^acJ* * .na. zach°wanie się monarchii w 
dnrwPfzesiIen3a * S£ldzb że kontrowersja o ów 

V  u © usunie frikrii: JA niwilniiiilrii mmir Ilu

przyjął w poniedziałek ambasadorów Niemiec, 
Austryi i Włoch i przedstawił im stanowisko 
trój porozumienia w Konflikcie rumuńsko-bułgar­
skim.

Berlin. „Local Anzeiger** donosi z Petersbur­
ga: P i e r w s z e  w s t ę p n e  o b r a d y  peters­
burskiej konferencyi ambasadorów pod przewo­
dnictwem S a z o n o w a  w sprawie k o n f l i k t u  
b u ł g a r s k o - r u m u ń s k i e g o  o d b ę d ą  s i ę  
d z i s i a j ,

Petersburg. Jak słychać, pierwsze mery to 
ryczne posiedzenie petersburskich ambasado­
rów ma się odbyć z końcem przyszłego tygo­
dnia.

„Den“ dowiadnje się, że B u ł g a r y a  w pi­
śmie do rosyjskiego urzędu spraw zagranicz­
nych^ p o d d a ł a  s i ę  a b s o l u t n i e  o r z e c z e  
n i u  k o n f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w ,  pod 
czas gdy R u m u n i a  p r z y j ę ł a  t y l k o  po 
ś r e d n i c o w o  k o n f e r e n c y i ,  ate zastrzegła 
sobie aprobatę przed przeprowadzeniem orzecze­
nia.

0 transport wojsk do Durazzo.
(le i. „N. Reformy").

Paryż. „Mafcinc* donosi z Londynu: Austrya 
poczyniła na reunionie ambasadorów kroki, aby 
spowodować mocarstwa do wystosowania do Ser­
bii zapytania w tym celu, aby Serbia podała 
powody transportu wojsk do Durazzo.

Ostatnie metanie u Serbii.
{Telegr, „N. Reformy14).

Belgrad. Ministerstwo wojny zarządziło powo­
ływanie popisowych ostatniego powołania w celu 
zluzowania rezerwistów trzeciego powołania, 
stojących w służbie garnizonowej.

Łuunikat Ó«i3wfei4k»cyjny fest dowodem zaufa­
nia, panującego między oba rzadami.

„Piecz"
Pet.rdburg, 14 marca, 

pisze, że mimo demobilizacyi położo­
n e  nie jest jeszęsse wyjaśnione. — N ie  z a ł a ­
t w i o n a  j e s t  j e s z c z e  k w e s t y a  S k u t a -  
ra 3. ^ J a ^ o w y* Tak samo pośrednictwo mo­
carstw posuwa się bardzo powoli.

Undyn. „Times" pisze, że należy oczekiwać 
bezwarunkowego przyjęcia propazvcyi pośred­
nictwa mocarstw przez sojusz bałkański. Mo­
carstwa jnż wobec Turcy] odrzuciły przyjęcie 
Pośrednictwa na innej podstawie.

sprzymierzeńcy wiedzą, że mocarstwa nie ma­
ją zamiaru odgrywać jedynie roli przenosicieli 
Wiadomości. Spodziewamy się, pisze dziennik, że 
sprzymierzeńcy po rozwadze uznają, jak (szko- 
dliwem by było odsuwać bezwarunkowe przyję­
cie propozycji jednolitej Europy. Wszystkie mo­
carstwa bez wyjątku, zarówno narody jak rządy 

czuwają dziś, że kwestya bałkańska jest skan- 
iem europejskim. Nie zawiera ona niebezpie­

czeństwa dla pokoju europejskiego, nie pozwala 
Jednak, by świat wrócił do spokoju i wskutek 
Je£o właśnie jest skandalem europejskim, To 
trzeba raz zażegnać i skandal usunąć.

»Norddeutsche AlJg. Ztg" powiedziała tylko 
Prawdę, oświadczając, że porozumienie między 
Austro-Węgrami a Rosyą będzie powitane przez 
Europę z wdzięcznością i wzmocni tę ufność, że 

S p ó l n y m  u s i ł o w a n i o m  m o c a r s t w  uda
uo^ściS U n ą ^ 3St n3e ^ c e i e s z c z e  t r u d -

Rhin?n^ n‘ PoD|eważ odpowiedź państw bałkań- 
konfArInS/fC*Ze mS. nadeszła» formalne posiedzenie

a s r  -

Warunki pokoju.

Urlopy dla żołnierzy.
(Telegr. „N. ‘O.

Ki" ! f deń;  »Militarische Rundschau8 podaje ido 
wiadomość, te  i n s p e k t o r  a r m i i  w S e?a-
sn«BY> zosta ł  u p e ł n o m o c n i o n y  wedle wła- 
d la  » n j“a“Ia z a r z Hd z i ć  k r ó t k i e  u r l o p y  
t u r n u s u 16121 15 * 16 k o r P n s n  P o d ł u g

Renfiim ftułsarsko-rumuńsHl.
a  r  (telegr. nN. Reformy*.)

bur™. 1p ^ ^ e? ? er Tageblatt* donosi zPeters- 
8weln ?  bułgarski Bo b e z e  w otrzymał od 
Rumuniftąt?Ameni0ryał w sPrawie konfliktu z 
skiemu rpifn- będzie petersbur-
świaiir»i x0nowi ambasadorów. Bułgarya o- 
I odrtanlaSf ̂ °d OŚĆ znle8ienla tortów Sylistryl
m a n i a  ma t a i munil 10 kU m ' wybrzeźa- 
z a o b v t ^ V  o t r z y “ a<5 w o b s z a r a c h  
m i e  s z L i  P r z ,ez B a ł ^ a r ( 5w, a u t o n o -  

Min ^ 1 a ą  1 k o ś c i e l n ą ,
mister gnraw zagranicznych B a z o  no w

( Telegr. „N. Reformy**.)
Belgrad, 14 marca,

Wedle organa rządowego „8amouprawaM, sprzy­
mierzone państwa bałkańskie stawiają Turcyi 
następujące warunki:

1) Kroki nieprzyjacielskie trwają aż do za­
warcia pokoju.

2) Za podstawę rokowań pokojowych ma słu­
żyć wniosek postawiony przez delegatów państw 
bałkańskich w dniu 23 grndnia 1912 w Lon­
dynie, to znaczy: Linią graniczną ma być Mi- 
dia-Rodosto z pozostawieniem półwyspu Gaiipoli 
Turcyi, a odstąpieniem całego terytorynm za­
chodniego sprzymierzeńcom z wyjątkiem Alba­
nii, k.órej granicę I erganLacyę ureguluje kon- 
fereneya ambasadorów w Londynie. Pi żytem 
wyraźnie żąda się, by A d r y a n o p o l i S k u -  
t a r i  p r z e d  z a w a r c i e m  p o k o j u  o d d a ­
ne  z o s t a ł y  B u ł g a r y i  w z g l ę d n i e  Cz a r ­
n o g ó r z e .

3) Oddanie wysp Egejskich Grecyi. W szcze­
gólności przytoczona jest Kreta i postawione 
jest żądanie, by Turcy a zrzekła się wszelkich 
praw swoich do tej wyspy.

4) Turcya zobowiązuje się przyznać sprzy­
mierzonym państwom bałkańskim odszkodowa­
nie wojenne, którego wysokość ustalona ma być 
przed podpisaniem pokoju.

5) Zapewnienie praw chrześcianom i podda­
nym państw bałkańskich, mieszkającym w Turcyi.

Na wypadek, gdyby pod dyskusyę przyszła 
która z kwestyj natury finansowej, sprzymie­
rzeńcy domagają się, by w takich rokowaniach 
wzięli udział także przedstawiciele państw sprzy­
mierzonych.

Zaostrzenie warnnków spowodowane zostało 
dalszym ciągiem wojny. Gdyby Turcya ponow­
nie przewlekała rokowania, w ted y — kończy 
organ rządowy — nowe warunki pokojowe bę 
dą jeszcze cięższe, niż teraz.

U o e  dowództwo M JUriaasiałes.
Sofia. Generał Radko D i m i t r j e w ,  zwycięz­

ca z pod Kirk-Kilisse i Lile Burgas, przybył ta 
i był na dłnższem posłuchaniu u króla. Słychać, 
że Dimitrjew obejmie naczelne dowódziwo nad 
armią bułgarsko-serbską pod Adryanopolem.

Starcia Greków z Bułgarami.
( Telegr. „Nowej Reformy*.)

Salonika. Antagonizm między Bułgaryą z je 
dnej, a Grecyą i Serbią z drugiej strony dopro 
wadził jnż do krwawych starć. Najpoważniejsze 
dotąd rozmiary przybrały w a l k i  m i ę d z y  
B u ł g a r a m i  a G r e k a m i  w M i g r i c i e ,  
gdzie użyto nawet artyleryi. Migrta została 
przy tenr zupełnie zniszczona. Walki trwają tam 
jeszcze da ej. Grecy zaiądai posiłków.

Zbrojenia morskie Anglii.
{Telegr. »N. Reformy*).

Londyn. Brytyjska adrairalieya wydała wczo­
raj preliminarz flotowy na lata 1913 i 1914. 
Wynosi on 46,309.300 funtów szterl. (na rok* 
1912 wynosił 45.075.400 funtów szterl.). Preli­
minarz zawiera zwiększenie załóg o 8000 lu­
dzi. tak, że cała załoga marynarki w marcu r. 
1014 wyuosić będzie 146 000 oficerów i żołnie­
rzy. 2,052.400 funtów szierlingów przeznaczo­
no na rozpoczęcie robót około okrętów nowe­
go programu, obejmającego 5 okrętów bojo­
wych, 8 lekkich krążowników, 16 kontrtorpe- 
aoweów, oraz pewnej liczby łodzi podmorskich 
i statków pomocniczych.

tów.

1 poprawną drogą, oddając całą sprawę postę 
powanin karno-sądowema. Jeżeli nie reagował 
na ogłoszone w dziennikach oświadczenie człon 
ków Izby poselskiej, którzy po wyroku na De- 
sy’ego podnieśli zarzuty Desy’ego, jako swoje 
własne, to uczynił to tylko dlatego, by nie od­
dawać kwestyi równocześnie dwom sądom. Za 
błędne nważa prezydent ministrów odwołanie 
się do komisyi parlamentarnej, gdyż nie ma o- 
na żadnego prawa zmuszać kogoś do składania 
oświadczeń, lab dokumentów. Prosi, by czekać 
na zakończenie zwykłego postępowania sądo 
wego.

Hr. Aureli D e s e y f f y  oświadcza, ż« ta od­
powiedź go nie zadowoliła i domaga się imien­
nego głosowania nad kwestyą przyjęcia jej do 
wiadomości. Wywiązuje się ożywiona dyskusya, 
w ciągu której hr. Jan  H a d i k  w namiętny 
sposób apeluje do hr.Emeryka K a r o l y i ’ego,  
aby wyraźnie powiedział, co o tych‘sprawach 
wie, gdyż dobre imię kraju wchodzi tu w grę.

Hr. K a r  o 1 y i robi ruch przeczący. W ciągu 
dalszej dyskusyi H a d i k  zostaje przywołany 
do porządku..

W imiennem głosowania odpowiedź prezyden­
ta ministrów przyjęto 95 głosami przeciw 28. 
Izba uchwaliła następnie wbrew wnioskowi o 
pozycyi 88 głosami przeciw 21 postawić na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia przed­
łożenie o reformie wyborczej.

Budapeszt. W knloarach Izby magnatów o- 
biegała wczoraj pogłoska, że T i s z a  natych­
miast po zamknięcia sesyi złoży stanowisko pre­
zydenta Sejmu. — Pogłosce tej późnief zaprze­
czono.

(le i. „Nowej Reformy*),
Berlin, 14 marca. 

Izba posłów otrzymała projekt ustawy, mocą 
której na cele popierania kultury krajowej i 
wewnętrznej kolonizacyi danych ma być do 
rozporządzenia ze środków państwowych 25 mi­
lionów marek. Z tego tO milionów przeznaczo 
nych jest na udział państwa we wkładkach 
stowarzy8?eń kolonizacyjnych.

Z motywów projektu wynika, te obok istnie­
jących trzech stowarzysztii kolonizacyjnych w 
Prusiech wschodnich, na Pomorza i w Bran- 
denburgif, utworzone ma tyć czwarte w pro- 
winuyi śląskiej.

Z terenu w ojny.
{Telegr. „N. Reformy“),

Bombardowanie Durazzo.
Cetynia. Według nadeszłych ta  do sfer urzę­

dowych wiadomości, przy onegdajszem bombar­
dowaniu San Gioyani di Medua przez krążo­
wnik turecki „Hamidje*, człory okręty trans­
portowe greckie zostały ciężko uszkodzone. — 
Na dwóch z nich, które wiozły żywność dla 
armii, wybuchł pcźar. Cały ładunek został zni­
szczony. 10 osób przy bombardowaniu zginęło.

Belgrad. Z San Gioyanni di Medna donoszą: 
Krążownik „Hamidje" zapalił tam w porcie wy­
strzałami jeden okręt transportowy, wiozący 30 
koni i amunicyę, przyczem z g i n ę ł o l u b  zo­
s t a ł o  r a n n y c h  50 s e r b s k i c h  ż o ł n i e ­
r zy.  Obozowi serbskiemu pod Darazzo strzały 
„Harnidje“ nic nie zaszkodziły. Wysadzanie na 
ląd wojsk w San Giovanni di Medua mogło się 
odbywać bez przeszkody dalej.

Cetynia. (Z czarnogórskiego źródła urzędowe­
go). Przedstawiciele wielkich mocarstw uczynili 
w ministerstwie spraw zagranicznych wspólny 
krok, żądając, by cała ludność cywilna Skutari 
mogła opuścić miasto. Minister spraw zagrani­
cznych oświadczył, źe zawiadomi o tem radę 
ministrów i popołudniu da odpowiedź.

Konstantynopol. W Janinie w chwili podda­
nia się, z n a j d o w a ł o  s i ę  j u ż  t y l k o  240 
g r a n a t ó w  i t e n  b r a k  a m n n i c y i  b y ł  
p r z y c z y n a  k a p i t u l a c j i  t w i e r d s j .

Burzliwe posiedzenie 
w  S e f n i l e  w ę g i e r s k i m .

{Telegr. „ Nowej Reformy“.)
Budapeszt. Ponieważ opozycya zapowiedziała 

jawienie się w parlamencie, przed|bndyukiem 
parlamentu ustawiono policyę i żandarmeryę. 
Opozycya zbiorowo pod przewodnictwem Juliu­
sza J u s t h . a  udała się do parlamentu, gdzie 
już członkowie pracy w znacznej liczbie byli 
zgromadzeni. Zaraz po otwarciu posiedzenia pos. 
L o v a s s y  samowolnie zabrał głos i zaczął mó­
wić, słów jego jednak z powodu wrzawy nie 
słychać. Ilekroć prezydent dzwoni i chce zabrać 
głos, krzyk się ponawia.^ Skrajna lewica woła: 
„Sól, złodzieje, pokradliście, zwróćcie pieniądze!** 

Kiedy Lovassy skończył mówić, zabrał głos 
pos. A b r a h a m ,  którego również na sali nie 
było słychać. Gdy on jeszcze mówił, prezydent 
zawiesił posiedzenie. Po dziesięcin minutach zja­
wiła się polieya. Opozycyjni posłowie wznoszą 
obelgi pod adresem policyi. Starszy inspektor 
P a w l i k  oświadcza, że podanych ma przez pre­
zydenta posłów wydali zo sali. Na to ponowiła 
się wrzawa. Nagle pos. J n s  th  dał znak, poczem 
uspokoiło się nasałi i pos. Justh złożył oświad­
czenie że prezydentowi i rządowi pod żadnym 
warunkiem nie wolno wprowadzać do sali siłę 
zb ro in fi usawać z niej siłą posłów. Ponieważ 
opozycya jeszcze raz mogła siq przekonać, że 
poprzednio bezprawne postępowanie znown jest 
stosowane, oświadcza, że rozporządzenia prezy- 
danta nie uważa za zgodne z ustawą i prote­
stuje przeciw wszelkim uchwałom, poczem opo­
zycya wyszła ze sali.

Zbiera się komisya dla rozpatrzenia spraw, 
przekazanych przw prezydenta.

Budapeszt. Na końcu posiedzenia prezydent 
zaproponował, by następne posiedzenie wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi odbyć 15 marca 
aby jnż w tygodnia wiolkanocnym nie potrzeba 
było odbywać posiedzenia. ^

Budapeszt. Wczorajsze wystąpienie opozycyi 
ujawniło na zewnątrz fakt, źe większość opo­
zycyi niechętnie poddała się dyktatowi J  u- 
s t h a .  ...

Po opuszczeniu sal1 posiedzeń przez opozy­
c ję  L u  k a e s  opowiadał w knloarach, źe wśród 
stronnictw opozycyjnych jest tylko kilku warto- 
głowów, którzy ui° dopuszczają, aby elementy 
rozsądniejsze objęły kierującą role. p 

Stronnictwo narodowe i wczoraj okazało się 
odpornem wobec ataków. Jeżeli opozycya li­
czyła na to, że wstrząśnie stronnictwem naro- 
dowem, to się okazało, iż się myliła.

Walla z ©p©z?eyą w Izbie magnatów,
Budapeszt. W Izbie magnatów prezydent mi­

nistrów L u  k a e s  odpowiedział na interpelacyę 
hr. Aurelego D e s e v f f y ’e g o  w sprawie za­
rzutów podniesionych przez posła D e s y łego.  
Lukacs zaznaezył, że poszedł jedynie możliwą

Reskrypt u spraoie szpitali.
( Jelegr, „N. Reformy*),

Wiedeń, 14 marca. 
Minister spraw wewnętrznych wystosował do 

szefów władz krajowych politycznych reskrypt, 
w którym czyni szereg zarządzeń dla zaradze­
nia brakom w szpitalnictwie. Do szpitali mają 
być przyłączone szkoły dla praktycznego i teo­
retycznego kształcenia pielęgniarek. Dalej re­
skrypt zapowiada regulatyw dla szkół pielę­
gniarskich i przepisy co do faknltaty wnego pań­
stwowego egzaminu dyplomowego dla dowodów 
uzdolnienia do służby w szpitalach. Minister 
wzywa szefów krajowych, by przedłożyli mu jak 
najrychlej sprawozdania

z dnia 14 marca.
Rzyu Król przyjął wczoraj o godz. 11 przed 

południem na audyencyi powitalnej nowego am­
basadora niemieckiego F l o t o w a .  Audyencya 
miała charakter bardzo uroczysty i serdeczny 
i trwała 25 minut.

Petersburg. (Pet. Ag.). Zmarł ta były amba­
sador w Rzymie, ks. Do ł g o r . u k i ,

Swolasle Sejmów.
Wiedeń. Dzisiejsza „Wiener Ztg« ogłasza pa­

tent monarszy, zwołujący Sejmy Śląska, Przed- 
arulanii i Tryestu na 27 b. m.

Z Banka aastra-wągierskieg©.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 

generalnej Banka austro-węgierskiego sekretarz 
generalny P r a n g e r  zdał sprawozdanie o sy- 
tuacyi na targu pieniężuym krajowym i między­
narodowym. — O d s t ą p i o n o  od z a m i a r u  
z m i a n y  s t o p y  p r o c e n t o w e j .

Polepszenie zdrowia papieża,
Rzym. Onegdaj o godz. 11 w nocy rozpo­

wszechniła się po mieście pogłoska, że p a ­
p i e ż  p o p a d ł  w r e c y d y w ę .  Pogłoska ta 
okazała się n i e p r a w d z i w ą .  Papież ma się 
dobrze.

Rzym. „Corriere dTtalia" donosi, że w sta­
nie zdrowia papieża nastąpił poszczególny zwrot 
iż mógł on już wczoraj za pozwoleniem lekarzy 
na kilka godzin wstać z łóżka. Rokonwalescen- 
cya postępuje.

Wfbery do Se]mn praskiego,
Berlin. Prawybory do Sejmu pruskiego na­

znaczono na 16 maja, a wybory posłów na 3 
czerwca.

W sprawie Macocha.
Petersburg. (Pet. ag,). Senat odrzucił prośby 

o kasacyę wyroku, wystosowane przez Damaze 
go M a c o c h a  i współwinnych przeciw wyro 
kowi trybanała warszawskiego.

Samobójstwo iony posła.
Rjeka, Żona posła serbskiego w Rzymie dra 

W u i c z a ,  — który wskutek ciężkiej choroby 
przybył do Susak, z rozpaczy popełniła samo­
bójstwo. W stanie konającym odwieziono ją do 
sanatorynm.

Nleszcząsliwy wypadek.
Hagen (Westfalia). Podczas wycieczki uczen­

nic szkoły ludowej zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Jechały one łodzią na drugi brzeg Len­
ny, łódź się przechyliła i 7 dziewcząt wpadło 
do wody. Trzy uratowano, c z t e r y  w w i e k u  
l ą t  13 do 14 u t o n ę ł y .

Morderca prsod sądem#
Frankfurt nad Odrą. Wczoraj rozpoczął się 

proces przeciw mordercy Kaliszów, S t e r n  i- 
c k l o w i  i jego towarzyszom. Sternickel jest 
skrępowany i strzeżony przez żandarmów.

Wypadek Sary Berakard.
Los Angeios. W drodze do teatru uległa Sa­

ra Bernhard wypadkowi automobilowemu, przy­
czem — jak się zdaje — doznała duść poważ­
nych obrażeń. Mimo to obstawała przy tem, aby 
wystąpić w teatrze.

l Rady m. Krokom.
Kraków, 14 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył prez. dr L eo , udzielono 4-tygodnio­
wego urlopu r. m. K o n o p i ń s k i e m u ,  który 
dla poratowania zdrowia wyjechał na południe 
Odczytano pismo senatu uniwersytetu Jagiel­
lońskiego z protestem przeciw projektowi prze* 
prowadzenia linii tramwajowej przez ulicę św. 
Anny.

Amfiteatr u stóp Wawelu.
R. m. B u j w i d  wskazuje na projekt inż. 

Kwiatkowskiego w sprawie wyzyskania budowy 
muru ochronnego pod Wawelem i wybudowania 
tam amfiteatru. Mówca radby, aby Rada miasta 
wypowiedziała swoją w tej sprawie opinię i po 
wyjaśaienin zastrzega sobie postawienie odpo­
wiednich wniosków.

Wicepr. S a r e  podnosi, że sekeya ekono­
miczna jest zdania, że mur ochronny na Wisłą 
pod Wawelem powinien być architektonicznie 
opracowany i w tym celn należałoby rozpisać 
konkurs. Projekt inż. Kwiatkowskiego może 
być uważany za należący do plonu konkurso­
wego.

R. m. B u j w i d radby, aby projekt inż. Kwiat­
kowskiego nie nroógł“, ale w istocie należał do 
konkursu.

Po przemówieniach r. m. D ę b i c k i e g o  wi­
ceprezydenta S a r e g o i prof. Buj wi da,  uchwa­
lono wezwać sekcyę ekonomiczną, aby postawi­
ła swoją opinię.

Koncesye szynkarskie.
R. m. ks. C a p u t a  wskazuje na sprzeczne 

z intencyą Rady miejskiej szafowanie konsen-. 
sami szynkarskiemi. Rada miasta niedwuznacz­
nie orzekła, źe utrzymaną być ma dotychczaso­
wa ilość konsensów, a zatem 190, bo tyle ich 
było w dniu uchwały. — Tymczasem komisya 
konsensowa 'uchwaliła rozdać jeszcze 18 kon- 
cesyj, których właściciele umarli. Jest to nie­
dopuszczalne i mówca zakłada w tej spratfift 
protest do protokołu, zapowiadając, źe w danym 
razie wniesie rekurs do władzy wyższej.

Mówca przypomina wkońcu swoje żądanie, 
aby liczbę członków komisyi konseasowej po­
większyć.

Wiceprez. S z a r s k i  odpowiada, że komisya 
konsensowa zastanawiała się nad tą kwestyą i 
przyszła do przekonania, że nchwałę Rady in­
terpretować należy stanowczo w ten sposób, iż 
liczba szynków ma \yynosić obecnie 208. Tyle 
wynosi liczba uchwalona i dotąd nie została 
ona zreasumowaną. — Wobec tego komisya u- 
chwaliła nadać te ; konsensy, które z powoda 
śmierci właściciela wygasły.

Prez. L e o  oświadcza co do sprawy zwięk­
szenia liczby członków komisyi konsensowej, że 
zajmie się nią niebawem komisya.

Interpelacya
zgłosili r. m. C h w a s t e k ,  S z a r e k ,  M a c i o ­
ł ó w  s k i.

R. m. Stan. N o w a k  interpelował w sprawie 
r e s t a u r a c y i  B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń ­
s k i e j .

Wicepr. S a r e  odpowiedział, że plan restau­
racyi Biblioteki jest już wygotowany przez spe- 
cyalnego architekta, który przestudyował rzecz 
i któremu w myśl żądania konserwatorów rząd 
udzielił kredytu. Plau teu ministerstwo zatwier­
dziło, kredyty potrzebne są wyasygnowane, e 
roboty będą wkrótce podjęte.

Broszura o szkołach polskich.
Po referacie dra Janiszewskiego uchwalono 

przeznaczyć 500 koron jako zasiłek na wydanie 
broszury p. t. „Szkoły polskie", która wysłaną 
będzie na kongres hygieny szkolnej w Buffalo 
w Ameryce. Broszurę wydaje komitet, na któ­
rego czele stoi prof. Kazimierz T w a r d o w ­
ski ,  pisze ją w języku angielskim prof. dr Eu­
geniusz P i a s e c k i  ze Lwowa.

Drogi dojazdowe do dworców.
Po referacie r. bud. Kłeczka, na wniosek ko­

misyi drogowo-kanałowej i sekcyi skarbowej u- 
chwalono pokryć koszta na wy kupno gruntów 
i budowę dróg dojazdowych do nowego dworca 
towarowego i zestawczego w sumie 400.000 K 
z funduszu regulacyjnego. Wydatek ten zwró­
cony będzie: a) w kwocie 200.000 K z pożyczki 
w r. 1912 przez Radę już uchwalonej; b) sub- 
wencyą dyrekcyi kolei północnej, której wyso­
kości na razie oznaczyć Die można, gdyż roko­
wania są jeszcze w toku; c) nową pożyczką 
w kwocie od 100—120.000 K.

Budowanie kanałów domowych.
Z kolei wicepr. S a r e  przedstawił projekt u- 

stawy, mającej być wniesioną do Sejmu w spra­
wie obowiązku właścicieli domów w Krakowie 
budowania kanałów domowych, połączenia ich 
z miejskiemi kanałami ulicznymi, oraz o opła­
tach gminnych za to połączenie. Ustawa ta  po­
stanawia, że każdy właściciel zabudowanej real­
ności, położonej przy placu lub ulicy, gdzie 
miejski kanał nliczny istnieje, lub zostanie za­
prowadzony, obowiązany jest do wybudowani 
kanału domowego i połączenia go z tym k 
łem. Gmina ma prawo pobierania za
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unoszącej 25 koroo, za każdy metr długośei 
frofltu realności. Przy realnościach o dwóch 
frpaMch należy aię oplata od dłnższego frontu, 
wkśociel re&incści ma jednak prawo połączyć 
kanały odciekowe po oba stronach swej realno­
ści, Ża połączenie kanałów domowych z realno­
ści mających więcej jak dwa fronty, ma być 
Wymieizoną opłata według połowy długości 
wszystkich frontów. Projekt uchwalony już był 
faz przez Radę, poddany jednak ma być jeszcze 
vaz rewizyi, bo pojawiło się żądanie władz, aby 
Opłaty były ściśle sprecj zowane.

R. m. Maryaa S t a r z e w s k i  zwalcza pro­
jekt w kierunku nierównomiernego postanowię 
ńia co do opłat. Powinny one być opłacane nie 
A  długości frontu, lecz uwzględniać powierz­
chnię budynków, ich wysokość.

B. m. K r z e t u s k i z  zastrzeżeniami popiera 
projekt.

R m. S c h n e i d e r  ze względów hygienicz- 
aych bardzo gorąco poleca uchwalenie pro­
jektu.

Po kilku jeszcze przemówieniach — wniosek 
a projektem uchwalono.

Zmiany ustawy budowlanej dla Krakowa.
Imieniem sekcyi ekonomicznej i prawniczej 

sekretarz magistrata dr R e i n e r  przedstawił 
projekt zmiany ustawy budowlanej z r. 1883, 
która nie jest jasną, szczególnie w § 18, który 
wymaga rewizyi. Dano temu już kilkakrotnie 
wyraz, a komisja rekursowa, a więc drGga in­
stancja zwróeiła uwagę, że ustęp czwarty tego 
paragrafu jest wprost nieszczęśliwym. Wedle 
postanowień tego ustępu wolno przy ulicach, 
których szerokość 12 metrów nie dochodzi, sta­
wiać domy na 15 metrów wysokie: przy ulicy 
na 5 metrów szerokiej wolno budować dom na 
15 metrów wysoki, — natomiast „a contrario* 
tam, gdzie szerokość ulicy dochodzi do 12 me­
trów, albo jest większą nad 12 metrów, mają 
zastosowanie ogólne przepisy, zatem wysokość 
domu musi się zgadzać z szerokością ulicy. — 
A więc przy ulicy szerokiej na 13 metrów wol­
no budować dom 13 metrów wysoki, przy 14l/a 
metra szerokiej dom na 14 i pół metra wysoki, 
a przy ulicy na 8 metrów szerokiej dom na 8 
metrów wysoki.

Przepisy muszą być rozumiane ściśle. Tylko 
w jednym wypadku pozostawić można wolnemu 
tznaniu władzy budowaiczej, czy zechce zezwo­
lić na budowę wyższego ponad trzy piętra, — 
przyczem władza budownicza związana jest je­
dnak przepisem, że wysokość domu nie może 
przewyższać szerokości ulicy.

Wychodząc z tych założeń, wniesiono w roku 
1908 projekt ustawy (zmieniający § 18) do 
Sejmu, który — uchwalony — nie otrzymał je­
dnak sankcji, z powodów (jak stwierdziło mi­
nisterstwo robót publicznych)formalnych (stylisty­
cznych). Mimo, że Wydział kraj. potem oznajmił, 
źe błąd usunięto, ministerstwo odmówiło przed­
łożenia projektu do sankcyi, nasunęła się mu 
bowiem wątpliwość pod względem merytorycz­
nym. Odncśny reskrypt stwierdza: „Jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że ustanowione obecnie 
dla Krakowa ogólne ograniczenie wysokości bu­
dynków, łączy ze-sobą pewne, a w niektórych 
wypadkach nieuzasadnione ograniczenia właści­
cieli domów, jednak projektowana również zmia­
na ogólna ustawy na korzyść właścicieli domów 
przedstawia poważne niebezpieczeństwo dla ar­
tystycznego i historycznego, tak cennego chara­
kteru śródmieścia krakowskiego, z którego wy­
niknąć musiałaby dla starego siedliska sztuki i 
kultury nietylko szkoda idealnej natury, lecz 
także materyalne straty ze względu na jej a- 
trakeyjaą siłę dla turystów. Równi8ż ze wzglę­
dów hygienicznych budowanie wyższych domów 
w wąskich ulicach śródmieścia nie jest pożąda- 
nem, łembard ziej, że przez wcielenie sąsiednich 
gmin, budowlany rozwój miasta nastąpi w kie­

runku odśrodkowym. Gdy z or*gtej strony zna­
czniejsza od obecnie unormowanej, wysokość 
budynków poza śródmieściem bezsprzecznie na 
stręcza mniej wątpliwości, ministerstwo uważa­
łoby za wskazane odstąpić od ścisłego jednoli 
tego przepisu i zatrzymać obecne masimum wy­
sokości 15 m., dopuszczając wyjątki w ten spo­
sób, że projektowana zmiana ustawy budowni* 
czej, jaks postanowienie dodatkowe, mogłaby 
być wystylizowaną w sposób następujący:

„Na wyjątkowe odstąpienie od tego ogra­
niczenia, może władza budownicza zezwolić 
w zasługujących szczególnie na uwzględnienie 
przypadkach za zgodą właściwego konserwatora 
c. k. komisy i centralnej dla zabytków sztuki i 
pomników historycznych*.

Na tem sprawa utknęła, ponieważ trudno by­
ło zgodzić się na przyznanie konserwatorowi 
c. k. komisyi centralnej dla zabytków sztuki i 
pomników historycznych decydującego wpływu 
na udzielenie pozwoleń na budowy domów w 
Krakowie, sprzeciwiałoby się to bowiem prze­
pisowi § 61 ust. bod., wedle którego pierwszą 
instancyą budowniczą w Krakowie jest wyłącz­
nie magistrat. — Zresztą przepis tego rodzaju 
wzbudzićby musiał podejrzenie, że magistrat nie 
zechce, Inb nie potrafi należycie uchronić od 
szkody tak cennego artystycznie i historycznie 
charakteru śródmieścia. Zarzut ten byłby tem 
mniej uzasadniony, że Rada miasta bez żadne­
go nacisku ze strony władz przełożonych po­
wzięła uchwałę co do utworzenia Rady arty­
stycznej, w skład której wchodzi również kon­
serwator, a której powierzono opiniowanie waż­
niejszych projektów budowlanych w mieście 
Krakowie.

Jest rzeczą konieczną położyć kres niezdro­
wym stosunkom; projekt noweli do § 18 wy­
gotowany, zatwierdzony przez R adę, będzie 
wniesiony do Sejmu. Paragraf 18 będzie posta­
nawiał:

W ollcach położonych w dzielnicach Starego 
Krakowa, nie wolno od strony ulicy stawiać domów7 
parterowych z wyjątkiem portyerrówek jrzy zabu­
dowaniach pałacowych, nie wolno równitż budować 
demów jednopiętrowych o wysokości mniejszej niż 
9 metrów. Pałacyki ozdobnej architektury, poza 
kierunek uliey cofnięte, mogą być wyjątkowo w ca­
łości lub części stawiane jako budynki parterowe 
z wyłączeniem śródmieścia.

Domy jednopiętrowe wolęo budować na całym 
obszarze Krakowa bez względu na szerokość ulicy.

Domy dwa lub więcej piętrowe wolno budować 
tylko tam, gdzie ich wysokość nie przekracza sze- 
rokcści ulicy, z tem zastrzeżeniem, że władza bu­
dowlana może odmówić zezwolenia na budowę do­
mu wyższego ponad trzy piętra, w które wlicza 
się półpiętra służące na mieszkania a nie wlicza 
się mansard.

W dzielnicach Starego Krakowa wolno bez wzglę­
du na szerokość ulicy budować domy na 16 na. 
wysokie, jafeoteż w miejscach, gdzie już istniał 
dom wyższy ponad 16 m., budować nowy w wyso­
kości dawniejszego.

Jeżeli domy stoją już cofnięte, można zwiększyć 
ich wysokość w miarę szerokości odstępu, pod tym 
jednak warunkiem, że gr^mezne mary sąsiednich 
realności będą zakryte skrzydłami nowego budynku, 
dochodzącemi do linii regulacyjnej.

Na narożniku dwóch ulic wolno budować do wy­
sokości, odpowiadającej szerokiej ulicy, atoli dłu­
gość takiego narożnego domu w ulicy węższej, nie 
może* przencsić l 1/a*krotnej szerokości tej węższej 
ulicy.

Maksymalna wysokość domu wynosić może 22 m. 
Nadto proponuje się następujący dodatek do 

§ 18:
Rada miejska przyjąć może dla pewnych dzitl- 

nić i uUc z wyłączeniom terytoryum miasta Krako­
wa, istniejącego przed wejściem w życie cstawy z 
dnia 13 listopada 1909 r., ezczególne przepisy o 
sposobie budowania, jakoto: o odległości budynków

Fiątfefr, 14 Marca 1913.

I M  regulacyjnej azyli o obowiązku zastosowa­
nia zię do linii budowlanej i zakładania ogródków 
przed domami, o odległości bndynków od sąsiednich 
zabudowań, o wysokości bndynków 1 ilości pięter, 
o dopuszczalności oficyn i ich wysokości, o rozmia­
rach dziedzińców i bloków budowlanych, wreszcie 
o obowiązku zastosowania się do zewnętrznej linii 
budowlanej.

W dyskusyi r. m. Maryan S t a r z e w s k i  i 
D ą b r o w s k i  postawili kilka poprawek, r. m. 
P a j ą k  żądał odroczenia całej sprawy i ode­
słania jej do sekcyi. Po przemowach r. P e r o -  
s ł a  i wiceprez. S a r  eg  o odrzucono wniosek o 
odroczenie i uchwalono projekt noweli. Przy­
jęto także poprawkę r. P  e r  o s i a, aby w dziel­
nicach przyłączony eh można stawiać domy do 
wysokości 17 m.

Zamknięcia rachunkowe.
Po referacie dyr. Krzyżanowskiego zatwier­

dzono zamknięcie rachunkowe funduszu obroto­
wego miejskiego z r. 1911 i udzielono absolu- 
toryum urzędnikom.

2. Poleca sfę magistratowi, aby na podBtawie 
kosztorysu sporządzić się mającego na odrestauro 
wanie całej wieży, wniósł petycyę do Sejmu i cen­
tralnej komisyi o udzielenie wyd&tDej subwencyi 
na ten cel.

Ma posiedzeniu poufnsm
przeniesiono w stan spoczynku dyrektora ekspe- 
dyta Jana Marszałka na własne jego żądanie. 

O godz. 91/* posiedzenie zamknięto.

Kronika.

Regutacya młynówki.
Wiceprez. S a r ę  przedstawił sprawę regula­

c ji młynówki królewskiej (w nl. Krupniczej). 
Uchwalono następujący wniosek:

Z uwagi, że rzeczna woda młynówki królew­
skiej, utrzymywana w odpowiednim stanie co do 
swej czystości i przy nadaniu jej w korycie odpo­
wiedniej chyżośd mieć będzie doniosłe znaczenie 
dla płukania kanalizacji miejskiej, czyszczenia 
miast*, zaoszczędzenia wody w gospodarce wodo­
ciągowej, dla regnlacyi miasta, m gąc z siebie w 
przyszłości utworzyć jako czynnik zdobiący stawy 
i strumienie zdebne, fontanny i t  p., a jako czyn­
nik użyteczny —  ślizgawki, łaźnie, pływalnie i 
t. p.; z uwagi, że koszta zużytkowania wody tej 
dla gospodarki miejskiej wogóle będą tem tańsze, 
im dalej w głąb miasta wejdzie strumień młynów­
ki swoim własnym spadem: poleca się komisjom 
Rady miasta przedłożyć w jak najkrótszym czasie 
projekt —  kosztorys i wnioski w sprawie regula- 
cyi młynówki przy zatrzymaniu jej koryta otwar­
tego na przyłączonych fcrytoryach zachodnich.

Kraków, piątek 14 marca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Leona i Matyldy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 59; zachód o godz. 5 m. 41, 
długość dnia godzin 11 min. 42.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurno, temperatura wyższa, 
południowo-zachodnie mierne wiatry.

Nowe posady.
Z  kolei zniesiono jedną z czterech posad 

woźnych prezydyalnych a  ustanowiono posadę 
odźwiernego Rady miejskiej (płaca 1200 K, 
kwater. 480 K, 5 pięcioleci po 300 K, dodatek 
funkcyjny 300 K, ryczałt na rękawiczki i kra­
watki 40 K). Ustanowiono posadę dozorcy mu­
zealnego (z podwyższoną płacą). — Dla rzeźni 
miejskiej ustanowiono drugą posadę maszynisty 
miejskiego. Ustanowiono dalej ósmą posadę gra­
barza miejskiego. Dla sług przydzielonych do 
pełnienia czynności przy miejskim urzędzie zdro­
wia, przyznano dodatki funkcyjne po 120 K. 
Systemizowauo dwie posady dróżników z plącą 
po 760 K i kwaterowem 360 K. rocznie.

R. m. D ą b r o w s k i  domagał się przy tej 
sposobności, aby rozszerzyć etat dla prakty­
kantów kancelaryjnych, bo całe dziesiątki ludzi 
ukwalifikowanych (z maturą) i zdecydowanych 
na pozostanie w magistracie, pracować musi za 
60 K miesięcznie. Dalej żądał mówca ustalenia 
pewnych zasad co do przyjmowania służby i do­
magał się, aby przedewszystkiem członkom stra­
ży pożarnej zapewnić, w razie ich niezdolności 
do ciężkiej służby przy pożarach, posady wo­
źnych w, magistracie. Wniosek ten odesłano do 
sekcyi ekonomicznej.

Restauracya wieży ratuszowej.
Wkońcu uchwalono następujące wnioski sek­

cyi ekonomicznej i skarbowej:
1. Na restauracyę górnej części wieży ratuszo­

wej przeznacza się, jako uzupełnienie zasiłku udzie­
lonego przez wielki wydział Kasy oszczędności, 
kwotę 24.000 K.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Taniec czynowników*.

J u b i l e u s z o w y  k o n c e r t  W a g n e r o w s k i  
w sali Starego Teatru o godz. 8 wieczór.

P o u f n e  z e b r a n i e  „Straży Polskiej* w sali 
To w. rolniczego o godz. 7 wieczór. Referat red. 
Marchlewskiego z Poznania.

O s t a t n i  p o d w i e c z o r e k  T. S. L. w sali 
Saskiej o godz. 4  po południu.

K l n o t e a t r T o w a r z y s t w a  S z k o ł y l u d o -  
we j  (uL Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godż. 4  po połudnln do 10 30 wie­
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czorem.

W y s t a w a  „ R z e ź b a *  w Towarzystwie Przy­
jaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k n  a r t y s t ó w  ul. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Taniec czynowników*: wieczór: Koncert Pade­
rewskiego.

Z loży dziennikarskie] w odnowionej sali Ra­
dy miasta Krakowa nie usunięto jeszcze wszyst­
kich braków, w pierwszym rzędzie nie otwarto 
fartki, prowadzącej na salę. I  na wczorajszem więc 
posiedzeniu dziennikarze nie mogli się peinform<v 
wać o niektórych bliższych szczegółach debaty, co 
było tem bardziej potrzebne, że niektórych wnio­
sków biuro prezydyalne w odbicia maszynowem na­
wet nie przygotowało. W sali położono chodnik, 
na okna rozpięto zasłony, co w pewnej mierze ła­
godzi nieakustyczność aaJi. —  Ale to jeszcze za 
mało.

Koncert Wagnerowski. W programie jubileu­
szowego wieczoru Wagnerowskiego, jaki jutro u- 
rządza Towarzystwo muzyczne, na pierwszy plan 
wysuwają się wyjątki z ostatniego dzieła Wagnwa 
„Parsifal*, tworzące drugą część programu: po raź 
pierwszy w Krakowi© wykony wane „Głosy dzwo­
nów* i scena „Grala*, oraz znane już z dawniej­
szej interpretacyi „Wstęp i zakończenie*. Pierwszą 
częś interesującego i ebf tego programu stanowią 
uwertury do „Rienziego*, „Lohengrina*, „Tann- 
hausera*, fragmenty z „Meistersingerów*, wreszcie 
dwa ustępy solowe, które z towai zyszeniem orkie­
stry wykona prof. Szwarcensfcein. Koneertem-ńyry,. 
guje p. Feliks Nowowiejski. Bilety w dniu koncer­
tu sprzedaje kasa Starego teatru.

Z Towarzystwa słowiańskiego. Odczyt prof, 
A. Karbowiaka p. t. „Problem wychowania narodo­
wego młodzieży polskiej w dzielnicy praskiej*, od­
będzie się dziś o godzinie 6 w sali Kopernika Goli. 
novi.

Odozyt Iftóc Lipkowsklego o wojnie na Bałka­
nach wysłuchała wczoraj wieczorem w sali Koper­
nika w Collegium Noyum bardzo liczna publicz­
ność. Prelegenta, który mówił ciekawie i ze swa­
dą, żywo oklaskiwano. Obszerniejsze sprawozdani- 
zamieścimy w wydaniu popołudniowem.

Rozpuszczanie rezerwistów. Wczaraj rozpoczę­
ło się w kraju rozpuszczanie rezerwistów, na razi©* 
tylko z roku 1908 —  z piechoty.

Napati bandytów na urząd pocztowy. Kores­
pondent nasz donosi: W nocy z dnia 11 oa 12 
b. m. napadło kilku niewyśledzonych dotąd bandy­
tów na urząd pocztowy w Radłowie pod Bochnią 
Pocztmistrz p. M. Kostko, zbudzony ze snu szczeka­
niem psa, udał się z  mieszkania swego ze światłt m 
do k&ncelaryi; tam zauważył, że złoczyńcy wybili 
już szyby i wyLmali kraty w oknach. Napastni­
ków było kilku. Pocztmistrz, nie mając żadnej bro­
ni, zaczął cofać się ku swemu mieszkaniu, by 
stamtąd zawezwać pomocy. W tej chwili złoczyńcy 
dali trzy strzały: dwie kpie utkwiły w drzwiach, 
jedna w przeciwległej ścianie. Pocztmistrz schronił 
się do swego mieszkania i zamknął drzwi na klucz. 
Tymczasem złoczyńcy zaczęli swobodnie gospodaro­
wać w kancełaryi pocztowej. Nie zauważywszy ka« 
sy, stojącej w rogu pokoju, zabrali się do rozbija­
nia biurka, w którem jednak nie znaleźli spodzie­
wanego łnpu. Całą gotówkę pocztmistrz chował bo 
wiem do kasy, zatrzymnjąc w biurku jedynie drob* 
ną monetę. Rankiem przechodnie zauważyli wybite 
okna w urzędzie i stwierdzili napaść. Po złoczyń­
cach wszelki ślad zagiaął. Ucieczkę ułatwiła im o- 
koliczność, że w Radłowie niema wcale posterunku 
żandarmeryi.

Pożar Brodów. W uzupełnieniu wczorajszej no­
tatki nadchodzą dalsze szczegóły:

W nocy z 11 na 12 b. m. wybuchł ogień w 
sklepie Abrahama Kleina w rynku, w t. z w. su­
kiennicach, Ogioń nie wczas dostrzeżony, objął ca?ą 
stronę południowo-zachodnią sukiennic, w której 
mieści się 20 sklepów i magazynów, między nimi 
kantor wymiany 'JCorta, skład futer Achtentuchą 
skład sukien Mondscheina i t. p. Dzięki gorliwemu 
poświęcenia i fachowemu kierownictwu naczehika 
straży pożarnej Grzybowskiego, udało się pożar 
zlokalizować, tak, że nie ogarnął eałego rynku. —  
Wczesne przybycie i pomoc wojska ułatwiły znacz­
nie r&tcnek i zapobiegły kradzieżom. — Mimo to, 
szkody są olbrzymie. Przez pożar sukiennic, tracą 
Brody jeden ze swoich najbardziej charakterysty­
cznych z  czasów Wazów jeszcze pochodzących bu 
dynków. Przyczyna pożaru nieznana. Przypisują ją 
ogólnie ciężkim stosunkom finansowym i istnienia 
towarzystw ubezpieczeniowych.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S n o k o w a k i .

Wydawca:
Michał Konopiński.

gai

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 13 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proC. 281*50, Austryac kiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 251*50, Uregul. Du-  ̂
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 279*—, Węg. Banku hip< 
po 100 złr. 4-prc. 237*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 111*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 28*—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 484*—, 
Clary złr. 40 m. k. 190*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr* 
67*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złn 58*—.. 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31*75, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 78*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. '227*50. Tureckie oblig. prem kolei prc. 
228*50, Losy kom. m.' Wiednia z 1874 r. 481*—.

Berlin, 13 marca. Austryackie banknoty 84*55. Spiry­
tus —'*—.
1 Paryż, 13 marca. Renta 3-pre. 89*07. Mąka 38*50.

Frankfurt, 13 marca. Austryack. kred. 2^2*25. Kolej© 
państwowe 153*—. Disconto ’—. Laura 173*—»

Wiedeń, 12 marca. Cukier 22*80—22*90; 23*15—23*20 
słaby. Spirytus i nafta niezmienione./

Zakład artystyczno-L mieniarski 
i budowlany

naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i mąrmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji, Telefon 759.

24 58 0

„ S a n t o "
aparaty eiektr. do odkurzania powie­
trzem mebJi, bibliotek i t. p., wypoży­
cza G. FawHchi, K arm elicka 20,
parter. 2122 4 10

Cukiernia W , Nowaka
w  Bochni

poleca na święta znane ze swej jakości 
wyroby cukiernicze. — Przy zleceniach 
z okolicy ponad 20 kor. nie liczy się 
opakowania. — Cenniki odwrotnie opła­
cone. 121 4 7

Przyjmą dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T.W.10 poste 
restante Kraków. 122 4 o

Bonerowska 5, p.
P oh o ie  um eblow ane na czas krótszy 
i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem.

41 13 0

!  „ H a  P o s f *  1
Komary — Ł osoś  

ny i r m arynow any — 
i  — Siedzi® pocztow e, v  
r e c ie  i inne k on serw y  ♦

w najlepszym gatunku Y
Dolecą

K r a k ó w  5513 o 
■tiyKfM^riguLSzpitaliM].

ROcZnle przeszło tCTmilionów Koron wydajemy na świece^śtearyfmwe wy?ó&o ZA G RA N ICZN EG O .

187 10 ó

Hodnlarka
uzdolniona, poszukuje zajęcia w maga­
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 4 0

Uczeń kl. VIII
zdolny korepetytor, poszukuje • lekcyj 
z niższego gimnazjum. Zgłoszenia pi­
semnie: A. Kwiatkowska dla Józefa, 
Kraków, Felicyanek 15, I p., of. 99 10 o

Lekcy!
poszukuje kand. naucz. III  rokn. Przy­
gotowuje do egz. wstępnych. Zgłoszenia 
pisemne: Ritter dla Maryana, Zwierzy­
niec, nl. Lelewela 8. 106 8 O• f

Maszyna to szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I  p., od 10—12 i od 4—6. 

84 27 0

Akadem ik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj; 
przygotowuje do egzaminów gimnaz. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Fingerowa dla 
J. P., ul. Topolowa 10, II  p. 105 6 o

£e{cyi i  ty a w tr s a c y l
w języku niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone­
rowska 5, III p. 43 18 o

Od 4 koron
Sabnie damskie

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: G rodzka 18 
III p. front.

óraJauni ŁHerfefctaj #  Kukowie, id. J&gieliońśtTa 10.

Towarzystwo Zaliczkowe
w Krakowie

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, założone w 1870 r.,

ulica Straszewskiego 28 (naprzeciw Uniwersytetu)
podniosło procent od wkładek z ly jo  na aa73 a 12

opłaca procent od dnia złożenia i podatek rentowy.

K a p l u s z ®  d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  K A R M A N S E A
K raków , p la c  M aryacki 9 , I p .

*
W wielkim wyborze kapelusze żałobne, 14 20 o

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przejmuje: R udolf W aaiek i w  ga ra żu  firm y  
B en z, G roble 5 . TeL 2 5 0 2  i w mieszkaniu p rzy  u lic y  
S zla k  57, 1 p .

L c m a n a
Pcsstt Ca

pensycnat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 2 o

Lampki elektryczne
kieszonkowe

słynne z niezrównanej doskonałości, 10 godz. 
światła, poleca B. N iem etz , op tyk . K raków ,
Karmelicka 15. 348 10 10

Założony w roku 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 482
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

31 58 o

J t a y c i e l K a  J f e $ a
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 23 o

SZTUKA ZDOBYCIA NAJATKU
Książka przyjęta z entuzjazmem przez inteligencyę polskąw szyst- 
kich trzech zaborów i nazwana „Ewangelią podniesienia jednostki

i narodu*.
„Gdybym był tę książkę przeczytał 20 la t temu, byłbym dzisiaj 

innym człowiekiem. Niestety, wówczas nie było takich książek.* 
(Wyjątek ze 117 listu do Autora). Książka ma 320 stron, cena 
31/* kor. lub w zeszytach po 80 hal. Kto napisze do Autora, otrzy­
ma darmo obszerny prospekt. — Prof. Stefan Górka, Kra­
ków, ul. Karmelicka 1, 21. 96 5 0

S C S I E G A  A D R E S O W A
stel. miasta Lwowa
opuściła prasę na r. 1913.

Księga wychodzi od lat 17 i jest niezbędnym podręczni­
kiem dla każdego, kio ty lko ma stosunki ze stolicą krajn.

K edagow ańa w  sp osób  p rzejrzysty  i starann y p rzez  Fr. 
R eichm ana. N iskośó  cen y  um ożliw ia  jej nabycie i o so ­

bom  prywatnym .

Cena egzemplarza z przesyłką 
5 88 hal. 900 18 0

Adres redakcyl; Lwów - - Grottąera 3.
22 12 0

Rz%dęa ctałfearai L. Si Górski,


